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Dziś zapadnie ostateczna decyzya Rządni
Śląsk w przededniu poważnych rozruchów!

mk. 500.—
mik. 60.— 
mk. 100.—  

łopata, zapały z

szabla awstr. 1 sza-

CO MASZ ZROBIĆ DLA ŻOŁNIERZA, 
UCZYŃ NATYCHMIAST! 

NIE OGLĄDAJ SIĘ NA WIŁLKOłic DABU, 
DAJ CO MOŻESZ!

Lwów, 4. słerptfa-
Redakeya „Oazcty Wieczora ej*" 50 egzem

plarzy „Ctozety Porannej" i „Gazety Wieczornej" 
Om żołnierzy na froede. 
jóan* Katosauty Peyteif 
tebrane za przepustki 
Szczepan Kozłowski 
szabb otojnlecka, 3 bagnety, 

granatów.
W . Berger z Znmej W ody —

Ma ros, btnza, cielak, 2 pasy.
Stasbtew Rozdół —  maikia gazowa.
Caesiaw Oe^trowtcs — szabla, 3 karabiny. 
Maurycy Bnschdag — sabla i 2 bagnety.

Honcentracya sil.
Lwów, 4. sierpnia. 

iOfaceatracara sfl w dzisiejszych czasach wy- 
kutegorycznie wydobycia emergł z pośród 

im jotU cb czyrraJków i etementów jakie wchodzą 
w tany naszego państwa. Praca ta dokonywa 
alę w naszych oczach, a jej znamiennym rysem 
jest fama asfcto dcl rej i nieprzymruiszoDej i tdewy- 
jnoszooej wofi, Jamna służby ochotniczej.

Praca tą odzywa się przedewszyslki cm na 
podotn rdzennego, etnicznie polskiego społeczeń
stwa. Daleko ta jeszcze do miary pełności, do mia
ry zupełnego wyzyskania sił narodu. Masa wło
ściańska Jak dotąd tf© powstała Jeszcze jak Jeden 
mąż, faktom Jest i żsię dźw ga. Odezwa prezyden
ta Witosa do włościan i włościanek jest wymowną 
ftostracyą słuszności twierdzenia, te siła wło
ściańskiej masy Jest dotąd Jeszcze ciągle ntewy- 
zyskapŁ

Na każdy sposób naród nasz wysiłek swój 
rozwija z dnia na dzień coraz potężn ej, 1 śmiało 
można powiedzieć, żo rzadko który z narodów w 
Europie w tych dętkach wewnętrznych warun
kach, przy takim braku środków technicznych i 
wobec brafcn przykręconej mocno śruby przymu
su państwowego okazał ferie en erga samorzutnej 
l dobrowotoej.

Dzieto to Jednak pcwtow byc uwHdczon

Dziś zapadnie ostateczna decyzya
co do stanowiska rząau polskiego!

Prawdopodobnie rząd zgodzi się na wysianie delegatów do Mińska!
Warszawo, 4. stonmhu

(TeloL (O) Wczoraj bezpośrednio po otrzy
maniu wiadomości iskrowej od naszej deiegacyi 
rozjemczej w Baranowiczach nadeszła o godz.ale 
10 rano nota Cdczerhn do mfrntetra spraw zagra- 
ncznych Sapiehy, Otrzymawszy tę notę Sapieha 
udał się dc Belwederu, W południe przybył tam 
także szd sztabu generalnego Rozwadowski O 
godz. 6 wieczorem przyjechał do Bctewederu wi
ceprezes gabinetu Daszyński, poczetn odbyło się 
ściślejsze posiedzenie komitetu ministrów. O g. 
pół do lfl wieczorem rozpoczęła się konłerencya 
deiegacyi angielskiej i francuskiej z wicenfeiL

etrem Daszyńskim. DzłŚ przybywa io  W i n »
wy prezes ministrów Witos. W efącn dMJ> 
sutego odbędzie Mę PoSJadzeufie R. O. P„ tfa kt6- 
lua zapadnie astałecotoa decyzya co do gt«Pw l 
jfca rządu oh .ego wobec bafeamrł-
ddri Jest rzeczą bardzo pruwdopotobaą, ia rząd 
polskj (Ha zadcfcmnentowferńb «wflfej dbąd pofc*. 
jowej zgodzi gią ną wy !̂*uń» detogatów 

(mych w petoomocarictwa do rokowań
w Mińsku. że drfegacya s powodów czysto 

fizycznych nie będzw morfa na dzień 4 ton. przy
być do Mińska Jest rzeczą aocnoAJ^ .

r  ' " ; , •,̂ ,'̂ ia.l

trz(«rj
wTci

NOWE SZCZEGÓŁY SPOTKANIA Z DELECAj- 
CYA SOWIECKA-

Warszawa, 4. sietąma.
(TeJef.) (O) O spotkań u deiegacyi rozejmo- 

wej potekięj z ddegacyą sowiecką donoszą, te na 
35 wiorście od Brzedda Litewskiego na szosie 
do Kobylna spotkaj samochody naszej deiegacyi 
mały oddział żofei.erzy bolszewickich, których ko
mendant miał na karabin założoną białą chustkę. 
Biała chustka powiewała takie na samochodzie 
gen. Romera. Oddział bolszewicki zatrzymał sa
mochody polskie i zawiadomił naszą deiegacyę, 
ie delegacja sowiecka czekała tn na Polaków 
przez piąć godzin poczem odjechała do Koby Ina, 
dokąd w razie przybycia deiegacyi polskiej kaza
ła sobie podać wiadomość. Z kolej ddegacya pol
ska czekała ktka godzin na przybycie wysłanni
ków bolszewickich. W tym czasie naschodzUi się 
rozmaici bolszewicy 1 przyglądali się oczekującym

wysłannikom polskim. Wreszcie 
chody bolszewickie z komisarzami I teras 
kie samochody ruszyły w dalszą drom 3Łobył- 
na.

WOJSKA KOS. POD BRZEŚCIEM LAlSTĘKA
ŁY GEN. ROMERA.

Warszawa, 4. steedhL
(TeJeŁ) (G) Dzłś o. godz. 11 przed pcti«Ma& 

odbędzie się posiedzenie rady n tototrów a e godz 
5 po poł. posiedzenie R. O P. Ob® zabrania Po
wezmą di-cyzye rozstrzygające- Zadanie rządu 
byłoby ułatwcgje, edyhy do Warszawy przybyła 
w dniu dzisiejszym dełegacya rozjemcza gen. Ro
mera. W godzinach wieczornych dowiedziały się 
władze, że ddegacyę polską z powodów niewy
jaśnionych zatrzymała 32 dywiry* rosyjska pod 
Brześciem Litewskim.

L. George odmówił przyjęcia delegatów przed zawarciem rozejmu!
Paryż, 4. siew a.

(f*A r.) Cnavasj „Ecłto de Paris" dowiaduje się 
n Lotdiutt, że Lloyd George odmówił przyjęcia 
JCamiei-ewsa i Rrassma przed zawarciem rozetom

ca froncie polskim- JicoeJsior** donosi, że deiegacf 
rosyjscy zaopatrzeni są w obszerne pefoomocnŁ 
ctwa dla wzięcia udziału w konferencji łoudlyń- 
sklej.

RZAD NIE M Y £ U  O PUSZCZAĆ W AJiSZAW Y.
Warszawa, 4. sierpnia. 

CTdęi.) (m ) W to**>p portoskl o taekotuych
M W(

wy są zupełnie rfeęrrawicSzlwte. Wedle toformacyf 
z najw;arygtKJmeJszych źródeł rząd niema powo 
da, ani nie zrryśfl oyunn jMA Warszawy
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crea ś  więcej, koroną fttto stać sic powinno współ 
dttatoario ofńtySto ścjśk Polski, ale wszelkich 
ceyrrcJków, powołanych do korzystania z pań
stwa polskiego, a tem samem do bodowy pań
stwa. Są Istotnie pocieszające oznaki, fco się a *  to 
nanosi

(Pierwszy z tych objawów, to współdziałanie 
żydów  w  orgarizacyi wojennego pogotowia i łeb
-udział w  pożyczce c-drodzania. Na podstawie tego 
co się czyta w  gazetach i co się słyszy, w  społe
czności żydowskiej) przeważa głos, opow adający 
się za Polską tem cenniejszy, że pada on nie w  
chw il powodzena i tryumfu, ale klęski. Niw chce
my przez to pow'edzfeć, że wypływa on z senty- 
motfu. Wart Jednak więcej, o Me się opiera na 
trafnej ocenie interesów żydowskich.

Nie wystarcza jednak koilaboracya samych 
żydów. Tu trzeba- czegoś więcej. Nie o porusza
nie kwestyj żydowskiej nasm idzie. Idzie o stano
wisko społeczeństwa niskiego.

Nie może ono, —  a mamy na myśli wschodnio 
sralłcyiskj element ruski —  zdecydować się na sta
nowcze pociągnięcie i to w  tej godzinie, która się 
wydaje ostatnia. A  Jednak zasad* „contra spwn 
sperare" zmusza nas do pooom icgo przypomnie
nia tej sprawy zarówno pod naszym własnym lak 
ruskim adresem.

Najazd rosyjski, mimo ogrom nieszczęścia, 
jaki na nas sprowadził ma przeć'e tę dobra stronę, 
iż unaocznia talk dobrze nam, Jak Rusinom przy
szłość tego kraju, o ile trwać będziemy w  waiśni 
i w  ttiezgodrfe.

Doświadczenia międzynarodowe, jafkle poczy
niła Polska i sąsiadujące z mą ludy, stwierdzają, 
że drogi dyplomatyczne wybierane -przez nie* by
ły  fałszywe. Oszczędziliby sobie upokorzeń P o 
lacy, Czesi, Litwini a także Ukraińcy, gdyby 
zamiast wzajemnie się pożerać i- zamiast wzaje-| 
nroile się prawować u wysokich- trybuna łów, czy i 
to koalicyjnych, czy  na kongresach socyalistycz-1 
nyćh, szukały we wźajemnam porozumień'<u się i 
możliwej drogi wyjścia. Gdyby talk się stało, by-! 
łyby w-szystkie razem dzisiaj o wiele silniejsze.

N  efortunną zaś w  istocie obrał chwi ę p. Pe- i 
truszewycz, występując do Rady Najwyższej z 
momoryafem, przypominającym postulat zachód-1 
nej ( t  zn. wschodnio-gaHcy jśkiej) Ukrainy. Jest 
to róbo*a skierowana -wprost przeciw idei Ukrai-1 
ny, reprezentowanej przez czynnkl, zgrupowane 
dookoła Petłury i Pawlerkk Jest to nadto krok 
wymierzony przeciw zapadłym już orzeczeniom 
Rady Najwyższej, oddającej Galicyę wschodnią 
pod berło Polski. , I

Obecny wiceprezydent gabinetu, poś. D a -1 
szyński trafne określił stanowisko Polski: „Polska! 
nie może rezygnować natwet w  rokowaniach z boi j 
szewikaml, z  tego o co walczyła od wieików. Lu -1 
dy  siedzące między Rosyą a Polską muszą mieć 
przyznane prawo samostanowienia, którego bo i-' 
sw w icy nie chcą oznać." O to prawo Polska bę
dzie dalej waiczyła, co zresztą jest już przypieczę
towane braterstwem broni polskiej i ukraińskiej.

Pakt ten waży dużo i nie można nad nim prze
chodzić dio porządku dziennego.

Z lekki em sercem przechodzą jednak nad nim 
wschodnlo-galćcyjscy Rusini. Prowadzą ani wciąż 
politykę taką, fok gdyby jeszcze panowali Kara! 
w  Wiedniu, a Wilhelm w  Berlinie. Tymczasem talk 
wiele zmieniło się na śwteMe.

Byłby czas najwyższy, najwyższa godzina, 
skończyć z tą polityką. Przyszłość wschodnie? 
GaJcyi pomyślna, polega na porozumieniu Pola>- 
ków z  Rusinami. Inaczej zapanują obcy. I może 
nie Potecy będą tymi, którzy wówozas poniosą 
najcięższe straty.

iPowirmo koniecznie objawić się obustronne 
zblżente zwaśnionych dotąd narodów, rzecz cała 
nie może się opierać na wyłącznie rządowej Ini
cjatyw ie. Pow m w  przemówić same zaintereso
wane społeczeństwa, na których kaitku siedzi Jul 
poprostu nieprzyjacielska nawała.

Powiedzą nam może Raistni: „zapóżno pano
w ie Polacy“ ! Przcdewszystki em w  takich razach 
nigdy nie jest zapóźno, a powtóre Incyatywa pol

ska nie od drfsiaj się datuje. Przykład Pettory tost 
najlepszym dowodem, ie  między Polakami a Ru
sinami może przyjść do porozumienia. Trzeba Je
dnak zacząć ze .sobą gadać I to aiekoatoczn e aa 
wsrsmwSkfcn łab paryskim bardu. lecz ta we 
Lwowie.

Gdyby się aditto osdęgnęd współdziała r i
polskich i nusSdcfa. byłaby to dopiero, prawdziwa 
koRccntracya sil. dla której wartoby było pomieść 
nawet znaczne ofiary. J. B,

B o l s z e w i c k i e  b a c h a n a l i e .
Dwa lata wśród bolszewików.

Lw ów , 4 sierpnia.
Na tle tej Ofeoptsanel (nędzy życiowej aran

żują sowiety ustawicznie święta i festyny narodo
we, podobne do bachaualji oszalałych ludzi. Fe
styny te przeznaczone niemal wyłącznie dla żoł
nierzy, mają na celu wobec tych ostatnich asita- 
cyę i rozrywkę. Weźmy np.

święto zdobycia Basty®  
zainscentoowane w  ten sposób, że z olbrzymich 
arkuszy tekturowych lepi się Basty!: ę maturalnej 
wielkości, broni jej gwardya, a szturmują komuni
ści (przebrani żołnierze) Bastyfta pada, zdobywcy 
uwalniają w ‘c*n4ów, poasem odbywa się zrfo - 
tynowarie króla francuskiego, wśród ogłuszają
cego wycia rozbawionych i uradowanych krasno 
armie iców.

łonem a bardzo częstem „świętem proletaryi- 
tu“ jest

zamertawante Róży Lttrentfwrg.
Realizm, z jakńn się to przedstawienie odby

wa,- wywołałby przerażenie nawet wśród mie
szkańców meksykańskiej preryt

Tutaj należy też „święto wotadścó", polega
jące na tem, że w udekorowanych automobilach 
obwo® się po mieście prawie gołe prostytutki — 
jedyne kobiety, m-ająda głos 1 walor w  sowcckiej 
Rosyi). Dzfew-częta te, mające symbolizować 
wolność, ładują ma siebie w tym celu najcięższe 
kostyumy i futra. Pochód taki przeciąga zwykle 
na Kreszczatyku pod olbrzymimi lukami tryum
falny nr, których rozpRcc jest tak. wielkie, jak ul. 
Legionów i Hetmańska razem wzięte. Towarzy
szy takiemu pochodowi

rżampdląca przeraźliwie brkiestra 
niezgrana, bosa, każdy gra, oo chce, byle głośno, 
byle innych przygłuszał. Na tymiże Kreszczatyku 
zbito z desek olbrzymi, czterop'ętrowej wysokości 
glob zemski, ma którymi stoją wieńcem i w  kor
dy alnym uścisku wszystkie narodowości, od Es
kimosa począwszy, a na Kafrze skończywszy. 

W idowisko takie nazywa się „zbratanym ludów". 
Naturalnie, że u szczytu globu stqj olbrzymi bol
szewik i nad całą ziemią, wyciąga swe błogosła
wiące dłonie...

Zmysł, a raczep popęd agitacyjny rozwinęły 
sowiety do ostatecznej kresowości. Niema budyń 
ku, niema miejsca, któreby nie było pokryte

rewolucyjnymi emblematami agitacyjnymi 
1 na ten cel bolszewicy poświęcają bajońskie su
my, przepłacając oddanych 3m na służoę arty
stów. Ale oto największe kuryozum tej agitacyi:

urzędowym stylem sowietów
jest styl futurystyczny

wszysko na tę manierę musi być robione. Mar
kuje się tem samem zerwanie z przeklętą prze
szłością. Proszę sobie teraz wyobrazić kilkuset 
metrową tekturę rozpiętą ua ulicy, a przedstawia
jącą, jak ro-botnik dusi burżuja, któremu ae wszy
stkich otworów ciała wytryskają dukaty, ale 
scena ta zrobiona jest w styla futurystycznym, 
a więc same kanciaste, trójkątne figury, pełno 
mistycznych znaków i apoks lips nie do odga
dnięcia. Żotaierz te©o wszystkiego oto rozumie, 
ale każą mu się cieszyć, włęo sto cieszy, tem- 
bardzlej, że tost zawsze syty’ i ciepło odziany, bo 
w Rosyi bolszewickiej cale społeczeństwo gluie 
i kona po to, aby krasnoarmiejcowi na nłczein 
nie zbywało.

Poza krywane w  ten sposób ulice i domy te
kturami i płachtami futurystycznend robią wra
żenia

chińskiej ntosknracty,
albo Jakiegoś prowizorycznie zlepionego nrasta 
japońskiego, podobnie, jak było np. V«oedig a  
Wlen albo Stary Budapeszt na odnodze drni siło
wej.

Ta sama samowola rządu, te gwałty, kina,
teatra, festyny, pochody, rozstrzeliwania, muzy
ką głód, ffluminacye —  to wszystko wtrąca czło
wieka w  jakiś potępieńczy chaos, odurza i abso
lutnie nie pozwala o tuczem spokojnie i trzeźwo 
myśleć. Ma ż ę  ustawiczny zawrót głowy, o* 
który składają się głód, strach, adumjenic, cie
kawość, jednem słowem

ogarnia człowieka ogfaptonfa 
które u wielu łudzi mianowicie ze sfer łnteCseo- 
tnych, w yw ołało obłęd, a przynajmniej zupełną 
tępotę umysłową.

Ja, aby ratować swoją moralną równowagę, 
powtarzałem sobie sto razy dziennie, ie  to prze
cież nie mój kraj, że ja do tego oszalałego (poto
cz eństwa nie należę, że raz się uwolnię z tow arzy 
stwa tych potępieńców i wrócę między ludzi nor
malnych, do dawnego żyda j prawidłowych sto
sunków —  i tylko ta myśl podtrzymywała mola 
na dudiu, kazała tri wytrwać jeszcze miesiąc —, 
może dwa miesiące. Gdyby nie U świadom 
że jestem w  gruncie rzeczy obcym tema wszyst
kiemu, co mnie otacza i cc się w  około nmto dzie
je, to byłbym się także uczuł Jakimś biernym 
waryatem w  tem zbrodnfczo oszalałem Anodo- 

wisku,

Wojna irEandtka.
Patryż, 27. Ilpca.

„Petit Journal" donosi z Londynu: Wojna
irlandzka — albowiem jest tfl prawdziwa wojna, 
jaką Anglii Wydala rewolueya irlandzka — zy
skuje 3 każdym dniem na gwa!txnv«o£d i tost o 
tyło bardziej mordercza, że reprezentanci w ładzy 
prawowitej stracili, jak się zdaje — ztrrutą krew, 
kctóeczną w podobnych okolicznościach.

Fakt, o którym właśnie mowa, spustoszenie 
miasta nastąpiło tuż) po zamordowaniu dwóch 
urzędrJców i jest bezpośredndem następstwem tej 
zbrodm 51 zabójistwa urzędników, począwszy od 
1. stycznia bff.

Ostatiża depesza z Całway donosi nam że 
zupełny spokój panował w miasteczku Tuam —

gdy o śwoie około grdz. 5 mieszkańcy zosfaB 
zbudzeni strzałami, Zrazu dano k2ka strzałów, 
ale niebawem nastąpiła silna strzelanina; towa
rzyszyły jej wybuchy, jakgdyby pękały bomfcy 
i granaty ręczne 1 wkrótce stało się jasnem, że 
w ca łom mieście rozpaliła się walka. Zewsząd 
dolatywały okrzyki przerażenia kobiet 1 deieći, 
które chroniły się do piwnic, albo do pokot nie 
wychodzących na ulicę.

Nagle usłyszano krzykf I wzfeU się pod nie
bo płomień — to płonął stary ratusz.

Niedługo potem weszły wojska, jednakże w y 
cofały się wkrótce. Djaczicgo? Odpowiedź daje 
depesza oficja lna: „Zapewniają, że miasto spu
stoszyła policy a

Jakkolwiek rzec* się ma — szkody, wyrzą- 
dżom, oceoilają na 2^100.000 fr. Wielki magazyn

PAM IĘTAJM Y O  PLEBISCYTACH!
Datki na plebbcvtv przylmtle Komitet Obrony Kresów Zach., Lwów, pL Haryackl 13
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Kkm, który jpłasął rawler*1 towarów za pól 
mfttotu.

Inna depesza i  Calway donosi jeszcze, i® 
posterunek poftcyl w Tuam był rówmeż atako
wany 1 podpalony.

W  Cork przywrócono spokój.
W  Sligo 40 IndzS uzbrojonych 1 zamaskowa

nych zatrzymało trzech poiicyantów I odebrało 
im broń.

W  Poynes, w hrabstwie Lłrrrerick, miała s"iq 
rozpocząć sesya trybunału simnłeimstów, —  lecz 
połicya przeszkodziła temu i posiedzenie me od
było sę.

Motyw niemiecki 
w wojnie polsko-rosyjskiej.

Głosy prasy francuskiej.
Lw ów , 4. sierpnia.

Prasa francuska, w której Polska i wolna z 
sowietami zajmuje obecnie naczelne miejsce na 
łamach pism, wysuwają prawie jednozgodnie nie
bezpieczeństwo niemieckie, odgrywające w  tym 
konflikcje rolę pierwszorzędną, choć zakapturzo- 
dc — j zarazem głodno wołają o pomoc jaknuj- 
szybszą, nie szczędząc swemu rządowi gorzkich 
wyrzutów, że tak spóźni? się ze swą misyą woj- 
skowo-dyplomatyczną. Wszystkie —  z wyjątkiem 
„Humandte". Nie cytujemy tedy aż do znudzenia 
powtarzających się bolszewickich uwag tego pi
sma, które spotkały się już zresztą z należytą od 
prawą ze strony „Dziennika Ludowego". Prasa 
francuska zajęła oddawna zupełnie zdecydowaną 
postawę wobec zaprawirych kwasem rosyjskim 
zrzęd zeń „Humandte". Praw ie codzień spotyka 
sfę to pismo z mocną korekty wą swych poglą
dów. Ciętą odprawę „zjednoczonym socyalistom" 
daje w „Action Francaise" w  artykule p. t.: ^ Io 
w y najazd barbarzyńców" Leon Daudet za to, 
że w  krótko wid ztwie swem dojrzeć niie mozą. — 
czy też nie chcą niebrezp eczeństwa „bocho-bolche 
vtste“  On zaś dostrzega je zurełnie wyraźne. — 
„Jeśli Polska trzaśnie —  pisze swym specjalnym 
stylem —  bagno bolszewickie grozi Europie środ
kowej. Wstawione między rewolucyjnego zabor- 
oę, a nas, (Niemcy mogą zająć dwojakie stanowi
sko: otworzyć drogę na Zachód i połączyć się z 
bolszewikami, by już teraz wziąć odwet, albo n c 
zgodzić się na przejście, walczyć z bolszewika
mi a boku -ententy z warunkiem podarcia traktatu 
wersalskiego i zniszczenia naszego zwycięstwa, 
jako ceną tej pomocy. Mogą oscylować między 
óbn temi rolami, używając raz jednej, raz drug ej

(2)

K O L U M N Y .
(Cią’» da'szy).

—  Co za szczęście, że nie zrobiono z nas po
sadzki — mizdrzy się koketka. —  Brr — dostać 
takiem o t o  po Frzyognomii — dziękuję! — Wolę 
już nasz pióropusz, którym nas raz w  rok masu
ją. Zdaijc mi się nawet, że mój pan sąsiad odczu
w a wtedy specyalne dreszcze. Co do mm e, wolę 
się już ocierać o rękawy tydh panów, którzy tędy 
przechodzą, zwłaszaza gdy tużurki są aksamitne.

N-i górnych schodach jiuż cicho. Gdizieś dale
ko zamykają się z szkaradnym zgrzytem drzw i

Pt znać, że z marnego materyaltu sporządzo
ny ton zamek, tak bezdłźwęcznie chrapie. Koir- 
statuje to neurastenik, ale tak sam dla siebie. Lit- 
hi podchwytywać dźwięki. Najpierw czubkami li- 
śd  akamtu a potem swą pensową żyłą. 1 wie, że 
zamek w  bramie wchodowej szczęka prześliczne 
korairałtem. Ot właśnie: raz —  ra-az. Jogo cokół 
z  bronzn powtarza, ten przemiły trzask a potem 
od spodn wchodzi w  jego ciało jakby musujący 
dźwięk. W tedy nastaje w gmachu bocząca c;sza.

Cisza. —  Kotłuje się to tak w środku i zyro- 
2j  między kolumnami. Okrągłe fale aszy  rozcho 
dzą się szeroko, obijają się aź o wysokie narożni
ki portalu. Odbite wracają. Tak wciąż iodoostał- 
ołe 1 miła.

Kok«onr <fc"*e*nU, tracą błaskł, Csaaem tixea

— j Oeżate od potrzeby drwflL AJteiuatywę tą
dojrzały joż osobistości kientjące w  IMemczech. 
Niedawno oświadczył generał Lrdrodorf! w zna

nym hrterwiewio gotowość poddania s*Q Pod 
rozkazy Focha w  walce „a ontrance" g- tem, ct» 
J. H. Rośny starszy tak trafnie nazwał czerwoną 
falą.."

„Kwestya niemiecka — zatrważa „Fgaro " —  
dominuje w tem wszystldem. Wystarczy przeczy 
tać deklaracyę neruti afciości, pclną niedomówień i 
zastrzeżeń, by ocenić, z jukiem usposobieniem śle 
dzi Berkn wydarzenia w  Polsce. Jeśk Niemcy 
będą czuły n aliantów jedność 1 stanowczość, nie 
ruszą się, skorzystają jednak z najmniejsze] ich 
chwiej naści. Nie wiemy dokładnie, jakie siły mi
litarne są ukryte i rozprószone w  Prusiech Wscho 
dnich. które to siły mogłyby się ujawnić I skon
centrować n,a pierwszy apel Aians jftaeyoualf- 
m u  rosyjskiego i niemieckiego, może stać się 
faktem, jeżeM bolszewicy wyzyskają zwycięstwo. 
A  twówczas cały ow oc zwycięstwa z 11. listo
pada będzie zniszczony. Podczas, gdy gen. W ey- 
gand będz e działał w Polsce, alianci po win .ii 
dać uczuć Niemcom, że arrrriia Focha jest nad Re
nem*'.

„Ecla;r “  zwraca uwagę na to, że Angficy w  
obawie przed sowietami mogą się zrzucić w  ob
jęcie Niemiiec. „Widoczne jest, że w kołach rzą- 

' dowych i dyplomatycznych Wielkiej Brytanii za- 
' dają sob'e obecnie pytanie, czy Niemcy nie były- 
: by najlepszym wałem obronnym przeciw fali bol- 
' szewickie] (Niechże sojusznicy nasi przeczytają 
1 dwa ostatnie artykuły, jeden w „Rote Fahne" 
(skrajna lewica), —* drugi w „Post*4 (skrajna 
prawica), a będą poinformowani oo do wartości 
swego projektu: oba artykuły — z powodów po 
części różnych — wzywają rząd niemiecki do po
łączenia ste z gow lotami."

„Mimo, że oficjalnie bierne i deba — płsze 
Pertanaz w „Echo de Panisf — Niemcy wyru
szyły na wojnę rosyjsko-polską". A rozważając, 
co uczynią Niemcy wobec zbliżania się czerwonej 
armii, czy przeciwstawią się jej w  obranie cywili- 
zacyi, czy raczej, zgromadziwszy wojsko na Po
morzu i w  Prusiech Wschodnich, wyzyskają zbli 

żen> się krasnoarmiejców do Warszawy, by 
zniszczyć Polskę —  dochodzi do wniosku, że ja
snowidzące było oświadczenie M&Heranda w 
Spaa: Im bardzfiej wzrasta niebezpieczeństwo na 
Wschodź1;, tem energiczniej trzeba trzymać w  
szachu Niemcy*4

„Temps" nakonfec podkreśla, że Niemcy nie 
są jeszcze rozbrojone, j że, według Lloyda Ge_ir- 
ge’a, rozporządzają milionem ludzi, których mo
gą̂  każdej obwili rzucić na front. .Jest to zbyt

sen stęknit ta z pękniętem sercem. A potem z poó 
schodów wypełza plaski mmck, rozflewa się na bo
ki szeroką faią, wzdyma s ę, nabrzmiewa, czepia 
się ścian, podrywa się w  górę, tam wygina się, tu
kiem i zawisa na suficie. Zwolna poczynają,z nie
go opadać czarne płaty na dół.

Mrok w portalu ne jest jednostajny. Na szy
bach bramy strażuje jeszcze wciąż zielomawe 
światło i zagląda podstępnie do wnętrza.

Ale kokietka śp cicho i nikt nie łowi prze
świetlających seledynów.

Na przec'wległy,m chodnika rozbłyska nagie 
latarnia i wdziera się przemocą przez mrok. Dłuv- 
gi prostokąt światła, pokratkowany na tyleż ko
stek, ile szyb w bramie, Padia na dywan- i odb ja 
się zimno w  gładkich kadłubach marmurowych.

Budzi się jeden, tylko nenrasteniik. Martwy* 
smutek ponocny tak ciężko go przytłacza. I1Ć 
plam czerwonych na. jego wyświeconem ciele, 
tyleż budzi s ę w  nim tęsknot i zapytań. Jakieś 
chorobhwe wspomnienia, zgrzytfiwe zazdrości™

— Dlaczego tytko na wskrzyż c ę  widzę, uko
chana? Dlaczego półkole Sklepienia nie łączy mnie 
z tobą? Dlaczego tylko twój uśmiedi i twoje 
słońce?

W tem za żelazna bram ą  neurastenik
widzi to w  odbiciu swei kolumny —  poruszyły się 
jakieś kc szlawe c enie. I słyszy, jak trzeszczy 'bra
ma od mocnego naparu.

— A — moje serca —  moje serce! —  badał 
At s krzykiem kotumno —

wśełe d b  bocptecaeArtw* C b h o t *  > posHedzbf
podobna prender Jtnjelskl A  jcśS to bezpieczeń
stwo oieznpełr śe fest zabezpieesooe, to n i e  t b  
zdarzyć, że Niemcy ale wyruszą wprawdzie M
Zachód, bo tam natrafiłyby na wojska eatenty, 
ale mogą podląć kooperaywę z armią sosrieckąa 

kwestya polska jest zawsze na czele trosk fr
bantów — kończy „Temps" —  oni zaś cbcłeSbt, 
ją rozwiązać zgodnie z klauzulami traktatu w w -  
Salskiego"- I

Jak widzimy, m otyw niemiecki odzywa .Jęt
głośno w  omawlaniui wojny połsko-rosyjsk?ej 
przez pismu francuskie. Dzieje się to zarówno Z 
powodów taktycznych, celem unaoczniania Fran 
cyi jej bezpośredniego niebezpieczeństwa, fak 1 
dlatego oczywistego faktu, że najazd sowiecki 
bezsprzecznie podnieci butę i arogancyę pruską, 
która nad Marną przycichła. * ‘ -

Wlocby zadowolone ze Spaa.
Konferencya szczęśliwym etapem 

w rekortstriikcyi Europy.
Paryż, 31. Bpca.

(Tel. w ł.) JWatin'" donosi z RzymtE W  czasłB 
eipose o korzyściach uzyskanych przez Wiochy  
w Spaa, oświadczył minister spraw zewy ^zznych 
hr. Sfcrza w parlamencie co następuje:

„Ażeby usąteteić kcnSerencyę trzeba pezede- 
wszystkiem mleć na cwadźe przepaści, które by
łyby się otwarły przed namL Gdyby zebranie zo
stało przerwane, jak dawrfed sądziłem i gdyby 
uczyniono ten skok w  nieznane, jakim byłaby o- 
knpacya Ruhry. Uczynitem wszystko oo w  msojef 
mocy, by umknąć tych niebezpieczeństw. Trzeba 
było również Włochom za wsaefleą cenę uniknąć 
nawet chwilowego przeslenia, wotoac tegog że 
państwo wyczerpane fest pod względem etoowo- 
micznym.

Nkt nfe opoścfl 9paa z pełnem zadowdeniem. 
Nikt, przyrajmniei z pośród delegatów wteCdch 
mocarstw, tńe opuścił go zupełnie otezadowolooy. 
Czy się na to zgodzi, czy dks, kooferaxya m d 
ła jx<fv,afinT pod współpracę -w EarosAe. Wtechy] 
mogą być zadowolone ze Spaa, które rtwwwf 
szczęśliwy etap rekonstrukcji Europy.

(Szczęśliwe Włochy! —  Przyp. RedJ.

Csss
c d n e w li

p r z e d p ł a t ę
Kokietka przez sen chkhocze a przedni fiłar 

bełkoce jakieś madrygały słodkie a beffl sensu.
Z za tiramy wciskair, się do portalu głosy;

—  Mus sz!
— Nie! • ,  > *: *
—  Jak długo cfę proszę! ■> S
— N e !
— To tak łatwe. Gdy będzie spał wyjmfosa 

rtru klucz z pq<f poduszki.
—  Złodziejką me będę. I tak fuż dośćf
—  Cicho! bo d ę  zabiję —• ^
—  A  to zabij —
Jakieś ciężkie stukoty i v
—  Oh —  moje serce —  serce  i
1 oba straszne c:enie przebiegły precz poi sou 

lumpie.
—  Mówiła o sercu —  dziwi sfę przebudzona 

historyczka. Może i ona ma pęknięte. Ona — , czło
wiek? Nie —  nie, to t3rłko ja, ja sama —  >—

—  Jakie to ohydnie ordynarne —  myśE Men* 
rastenik. —  Tak że. że ludzie mają ręce. Dłacze- 
go nie są, jak my, gładcy i nadzy, pogrążeni W  
kontemplacyi i piękni!

Lec2 oto znowu dwa crenfe na telumnite-koi 
chance. D w a cienie, ziewające się w  
głosy:

—  Kochasz'? ^
—  Nie —  —  ■**-
—  N iedobra--------------  ^
^  Bo po co RłshBspa, gdy wfcsa,

< C .4 . * 0
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Zm arli w racają d o  Ojczyzny!
Prznwtezlenfe r.v!V« **000 żołJerzy ame ryksńskich z Ffimcyl do Ameryki.

fW yź , w Opoo.
(u) Zeszłego tygodnia odbyta suą na jjjjfnapb 

3zarni'.an i sn utna ceremonia, wydobywania z mo
gił p o d ły c h  w boju żołnierzy acnerykausluch i 
ekspcdycya ich zwłók do Atnrayfld

Przeprowadził e ‘tej smutnej ćzynrjo&S, od
było się w e wżerowym porządku. Zarządzono 
naidaiej idące środki ostrożność dU zapok eżuua 
niebezpieczeństw u epidemii.

Ne czelny ispekter symioarny obeerfy przy ^ych 
wazystk tfi czynnościach. jako przedstawiciel 
władz francuskich. kierował całą alkcyą, przy po
tu ocy ppecyabej komisyi amerykańskiej.

Cały sztab oficerów fi-oty amerykańskie®, czu
wał nad wykonaniem potrzebnych robót, zasto-

Lwów, 4 sierpnia, 
(u ) W id ie  doniesień pism rosy:skich zarzą

dzili bolszewicy w Odesie „rekwizycyę" gotówki 
i klejnotów wśród ^burżujów*. Wynik tego .urzę
dowego" zarządzenia był ten, że zrabowano 616 
tysięcy rubli sowie .kich , 408.000 karbowańców
ukraińskich, 104.U0U corśnirh rubli, 403.000 ru
bli dońtkich, *27.0 0 franków, 683.000 mar. nie- 
•mlaLkich, 469,000 ko^on i 50 C00 obcej waluty, 
a tek i* za kiika milionów kamieni drogocennych 
•I przedmiotów ze złota i srebra.

Ń o w y  r g s d l  a ł.
Warszawa, 3 z.erpnia. 

(u ) „Swoboda", orgm  narodowców r syj 
skich, wychodzący w Warszawie, nazywa dx eń 
30-go liped końcem pierwszego rozdziałj. „Wf 
czór 30. lipca, kiedy drogą w kierunKu Barano
wicz! wyjechała deltgtn-ya polska do bolszewików, 
zakończył nie tylko dziuń, le z cały pery^d hi
storyk Z  dniem, gdy ukażą się rezultcty tej po 
dróźy, rozpot; fne się nowy rozdział dia Polsiti, 
<fVt Roayi i dla ogółu ludzkości".

Papież przeciw socyilizmowi.
k yia 2 sierpnia.

(T e l. wł.) „Agencya Stefaniego" donosi: 
,Obscrvatore Romano" podtje ,motu propno" 
napieża, zarządzające uczczenie 50-tej rocznicy 
Żwastowonia św. Józefa, p ti ona kościoła kato
lickiego. Papież wssazuję na zgorszenie panujące 
obecnie, a które sirrzą głoszone nauki, pobudza
jące ludność do walni iJasowcj, szerząc w tun 
spc ób nieład w państwie. Papież karci surowo 
zanik moralności i wzywa wszystkich chrześcjan- 
rebotników, by oddali się w opiekę św. Józefem i, 
by ich przed joćyaMzmern, tym najgroźniejszym 
wrogiem katolicyzmu, uchr nił.

Proieyt Ferdynanda przeciw zajęciu 
dćbr jago w Anglii

Wiedeń, 3 sierpnia.
(Tel. w ł.) Biuro Reutera donosi z Londy

nu: Były car bułgarski, Ferd mend, wniósł ape
lacją przeciw uchwale zapadłej dnia 30, lipca, 
na mocy klć^ej zarządza fię konfiskatę dóbr car
skich, znajdujących idę w Anglii na rzecz skarbu 
angielskiego. Wartość ich prz d3tawia kwotę 400 
tysięcy funtów szttrlingów. Konfiskata z-stała za- 
rządzona na skutek wybuchu wojny między An 
filią 3 Bułgąryą. —  Sąd apelacyjny wydał wyrok 
zwalniający posiadłości w mowie będące od za
jęcia, gdyż mają one być traktowane jaKc włas
ność prywatne Ferdynanda.

%  O W I  A ,

Prsyceynefr; do dziejów cdbudow* 
kraju.

Lwów, 4 sierpnia. 
Przy okienku pocztowem spotykam znajo

mego mi z dawnych czasów urzędnika.
—  Co pan porabia? —  ffdzie pan taras 

pracuje ?

sowicie wszeiłdi urządzenia tirgte-y l enfflsep-
tyli, śledząc równr̂ zoś.»% ażeby nawęf nawiiJcj- 
szy ruch pracujących n’e  oora-ŁS ; zcząitków tyrb, 
którzy życie swoje straem na codaei •term.

W  przeciągu saeścm tygodn wy dobyte z zie
mi 20C9 zw^oL. i przy oddań a wszelkich humorów 
wejepmych umieszczono ma uufflni okrętach, które 
na ten cel spe-ayaWe przygotowano. aby odwio
zły zwłoki b.hiterów do z*emf ojczyste1 
grób poległego, po wyUęciu ziwłoik, uw eficzemo 
gwiaździsti fiagr. Stanów Zjednoczonych.

W  c zas e wydribywatfia zw roi i przewożenia 
ich do nca tu doceni i nocą utrzymywano straż bo- 
n&rową. sk adaiąicą ah_ z oricerow i żołn erzy.

—  Cn porabiam ? —  Prowadzę s ministe?- 
j ‘wrm  r lnictwa w Warszawie regu'amą kore 
spondencyę. —  Co miesiąc wyayram im takie
pi3mo.

I pokazał mi przygotowany właśnie do wy
słania list:

„Wysokie Ministerstwo 1
Niżej pod->hany jestem urzędnikiem IX t -j 

rangi i cd listopada 1918 niemnm żadnego przy
działu służbowego. —  Kosa krajowa wyptaca mi 
wprawdzie bardzo regularnie n leżne mi pobor}, 
ale jest to przykre uczucie, brać oieniądce, a nic 
Za to nie. roD.C. Ośmielam się zsuwa, yć, ie  10 
mcich podań, w tym względzie, zostało bez od
powiedzi. Niniejsze podgnie jest z rzędu siedem- 
nastem. Z  poważaniem

E. P . '1
Tu mój znajomy zauważył, źe gcyby do 

ioku i nn to podanie nie otrzymał odpowiedzi, 
to wybiera się do Warszawy na audyencyij do 
.ano Minis rs rolnictwa.

Na moją uwjgę, że bil t do Wnrszawy ko
szt je teraz 820 n.^re'* —fi o lparł, te poiedzie 
tam w drodze służbowej, za policzeniem sonie 
dyet i ko setów podró i .

Wystawa ludwfsarska.
Lwów, 4 sierpnia. 

Duchowieństwu n szemu, m łoś' ikom eta’ 
rożvtnośc polskich i szerokiemu gronu artystów 
rzeźbiarzy i r oowników zwracamy uwagę na o- 
twartą w ubikacyach Muzeum Narodowego im. 
kr. Jana 111. (Rynek 1 6) .Wystawę zaoónictwa 
1 jdwisarłkiego", które w historycznym systemie 
odtwarza pięciowiekowy dorobi k w dziedzin ie 
sztuki odlewnictwa bronzowego na 7iemiach Ma
łopolski, t. j. od zam.erzcnłych czasów średnio
wiecza po koniec w XIX.

Oook niezmiernie rzedkich i wyjątkowo cie
kawych zabytków sfaropols tego odlewnictwu 
dział, moździerzy wojennych i wiwatowek, dro
gocennych i szczęśliwie zachowanych okazów 
łw n e j i bogatej ongiś a^tyleryi lwowskiej; obo 

przep.ęknej statuy św. Michała Archan oła, arcy
dzieła kunsztu giserski ;go Kasnra Fran^eg'>, Lwo
wianina (z  1639 r.), sbarmonizowanejo z wyb r- 
nie modelowanym smokiem starszej roboty wło
skiej z XVI. w. — przedst wiony jest nadto wy
czerpująco w drugi.n odariale wzmiankowanej 
wystawy rozwój równorzędnej z odlewnictwem 
armat produkcyi przemysłu ludwisarskiego, Ł j 
rozwój odlewnictwa dzwonów, z j* go ewolucyą 
form, różnorodnością epigrafiki, płaskorzeźbą or- 
ntnąentacyiną i wypukłorzeżbą figuralną.

Ten drugi dział eksponatów, dotyczący zdo
bnictwa dzwonowego, zainteresować powinien 
prze iewszy&tkłem duchowieństwo nasze, które 
po utracie, zarekwirowanych przez państwa za- 
boraze dzwpnów, bidzie musiało zaopatrzyć w 
niedalek'ej przyszłości dzwonnice świątyń mrło- 
Dolskich w nowe, artysryczne i harmonijne dzwo
ny. Różnorodne senteneye religijne, napisy fun
dacyjne, jakoteż rozmaite wzory zdobnictwu 
dztronowegc w różnych wiekcch, skłonić powin
ny księży naszych do poczynienia studyów przy
gotowawczych, dla ułożenia nowej, lakon cznej, 
nt i banalnej ale z dziejami chwil, związanej ep i
grafiki dzwono rej i dla orz, trojenia tych nie

odzownych sprzętów kościelnych nie w -ahlt- 
nową, zimną, ale w prawdziwie wytworną, chot 
szromną ale rodzimą i pełną artystycznego sma
ku a-t. i zewnętrzną.

Miłośnikom starożytności polskich, archeo
logom, histo-ykom sztuki i przemysłu art sty^c- 
nego urr.ożłiwia otwarta wystawa bliższe Zapo
znanie rię z niezbadaną dotychcza* gałęzią daw
nego przemysłu. Niedostępny dooąd dla nauld 
pięciowiekowy materyał, pierwszorzędnej warto
ści źródłowej, rriuże w niejednym względzie przy
czynić się do rozwiązania różnorodnych zagad
nień w dziejach archeologii, historyi i sztuki ko
ścielnej.

Dla twórców nowej sztuki plastycznej i no
wego zdobniitwa przedstawia wystawa iudwisar- 
ska wartość pierwszorzędnej kopalni motywów 
ornun.entacyjnych, jest szczęśliwie z pożogi wo
jennej u-atowai.ą skarbnicą pięciowieKowego do
robku kulturalno-artystycznego, w której młoda 
myśł arrystyczna znaleźć może cenny wą.ek dla 
nowych p ojektow I komgozycyi artystycznych.

Pozo fochoMicam' i kompetentnymi kołami, 
które dla „Wystawy zdobnictwa ludwisarsl iego" 
powinny okazać jak najżywsze zuintereaowanie, 
me wzm ankowena wy .swa i a* i widza o orzo- 
C ętnym poziomie kulturalnym nie jeden "de awy 
onar, który świadczy wyniOwnie o wysokim po
ziomie kunsztu lutiwisarsKiego w prastary n, wa
rownym Lwowie, z którego murów śmiercionośne 
i wypróbfiwan. dzi sła od wieków odpędzały 
wschodniego w oga, a sp5żo'"e dzwony z niebo
tycznych wieżyc św^tyń iwowsidch zwiastowały 
pradziadem naszym trwogę lub wesele.

„Wystawę zdobnie wa ludwisarsKiego", zao- 
oairzoną w wyc arpu;ąre, na kilkoietnich bada
niach ź ódef archi.vclnyi.h odarte objaśnienia ap- 
chiwaryusza m:cjskJ"go i jej organizatora Dra 
Karo'a badec ie o, zwiedzać można codziennie 
od godzmy 9 —1 rano i od 3 —6 popołudniu.

P o & a d a n k a  e \ c r o  nlcznp,

Ekonomia pracy.
/C iąg UŁlaz? ’ I

Pozatem Jest z ^Turiru my lnem zauatrywaale, 
któ e wsd. i produkcyą* jedynie tyko  w tworzeni® 
dóbr, s kotisunicyę uważa za wydatek. T ak i* 
podczas konsutucyi, a nawet 1 w czasie w<_nyffll 
od za.ęć i we śnie produo:Ujeniv, z tą tyko ró- 
żaicą, że tu pracuje s ę̂ —  zan ast w  tecl **kzoj d l 
przedsiębiorstwach, w oręaiu cznych viajsztata.dk 
Jeżeli sę  nie docenia organ czacj procokcyi w  
stosunku do technicznej, to tmis, w końcu _ nastać 
dysharmonia rr.lędzy techciczną prod” lxya, a 
organicziią rep odukeya, któiia grozi caJemu go
spodarstwu banljuctwem. Że to niebezpieczeó- 
stwo me doszło jeszcze w  całej pthJ do naszej 
świadomości, żeśmy Sc nie uzpiuS z? problem o- 
konomiczno-społieczny ma swe pogody. Tkwi* 
one pizedew czystkium w  tem, że nie nauczytt- 
śmy się jaszcze pojmować ekon.-mfl społecznej, 
jako ekonomi5' narodu, gospodarstwa spolecznnzo 
zaś, jak gospodarstwa społeczeństwa. Za.m-owa- 
no się pytaniem, jak uczynić kraj najbogatszymi, 
a nie jak uczynić lud zdolnym. Jeszcze ciąrle n- 
wazamy zia punkt wyjścia owego m tycznego uo- 
mo oeconomicais Ksszkoła wi ed^ńska idzie nadal 
w tym samym kierunku), zamiast oryetrtować się 
— jak mówi Ooidsch^id '—  wed*e jraw  oecono- 
mia fcumana".

Człowiek jest gruntem, który w y aagradzai 
wszelirą meiioracyę hejrdej- niiż jaldkolwłek inny 
fi runt, którego Dłodrość była nierdcceriaiTą, gdy* 
nie doznawał on odrowcedniej pdelęgnacyi.

Nauka ekonomii społecznej otrzymała rwe de- 
cydujęąe piętno w  czasie, w Mórym nieorgan czne 
nackl przyrodnicze doszły do najwyższego ro®» 
kwitu. Chodź-' to wówczas g łów ne o to, by za
stosować człowieka do mgszyny 1 przez zewnę
trzne, sztuczne ś-oćki pomnożyć dochód z kdz^ 
kiej pracy. Z rozwojem organicznych nauk przy
rodnie zysh nastały zupełnie nowe warunki dk  

nleipszeniŁ od wnętrza ekonomi’' prący. .Skromne 
tezo (początku w d ritry  w  systemie Taylora f 

w  tych wszystkich staraniach, które dążą'do ra
go, t y  każda sił? robeera. znalazła się w  miejccn, 
do i tórejo słę szoz-zókde nadnje d iięk  specysme-

Hekiv*zycy3 bolszewickie.
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*Mt uzdolnieniu swej fcrdywfchnlnwSd. Rw poczy-
ta się z cem zastopowanie machiny do człowiel Ł

Tem^amem wcsrerza się pojęcie looromli 
jpołeczn fj t  sirtury rzeczy w  połaci® ckonpmfi 
razwojn. Nauki społeczne ląscą ste coraz bardziej 
z orsawT-nead naukami przyrodidczetnń i jcsco 
nam staje przed oczyma ogromne znaczeniu go
spodarcze hygieny '•połżczej. Nauka o ludność 
przestaje oyć jeuy-rie drdaUriem teoryi "'ospedar- 
cze', przesuwa się raczej, teko ekotenrła jidnoid  
w jej centrum, eona] umiej równie ważna Jak prze 
mysi gospudaustwa wiejskiego i hodowla bydła. 
Kapitalistyczna intoazywna ekonomia dóbr nłe 
może trwale łst-rreć wespół z średniowiecznie 
estenzjmuią ektmourą człr wódka.

W  całej polityce socyalutj me Werze się za 
punkt wyjścia zwykłego pewńka: cz'ow1ek musi 
żyć! N'e irwrża sfę admimstiacyi pr :ed-w szyst- 
kłem za edm nistracyę żyda  1 zdrowia mdzkiesro 
i siły twórczej, ogranicza się raczej często do od
suwania nędzy z „ednc<So okręgu -dms Jstracvj- 
nego do drn jego, co noWoduje ogrom *h ;dnej 
pracy. Polityka socyalna przychodzi napóźuo, tak 
— ża szkody usuwa się nie w+edy, gdy są one 
jaszcze nieznaczne, a tear. mmc, Ję Jr.i zapobiega. 
Polityka socyalna pow mną być polityką prewen
cyjną. Zamiast wznećć idę dc ochrony przed o- 
stabierolem, zużywamy się znnelnde w ochronie 
słabych. Staramy się wychować .udzi przedewszy 
stkiem w  Idenciku zewnętrznego oszczędzania, w 
kierunku gromadzenia rezerw pieT 'ężnych za
miast ich równocześnie skierować do ong&fftoz- 
w j kapiialijjacył, do łnwostowaab swych pienię
dzy w  swym crganjzmóe co więcej pobudza się 
wprost do wyzysku wobec siebie samego, który 
ięh zmusza do użycia już w e względnie młod\ ,n 
wieku sw ych 'z  trudem zebranych oszczędności' 
jla podtrzymania swej siły roboczej, pozbawionej 
orzedwegeśnię wartości.

ID. n ). Dr. A le loan der K o ił.

II szwadron $m?ercS.
Lwów , 4. Sierpnia.

Dziś n no o godz. 830 m opuścj koszary 
i>rzy flłi Balonowej fi szwa w  on W ików  zorgani
zowany przez rotm »trza K/yn etkiege, złicnego 
z obrony Lwowa.

Dowódcą szwadronu jest rotmistrz D :etr'ch. 
W  sze1 egach szwidrowu., którego kopię ustr^jome 
były w  zk,eń, a żołnierze w kwiaty, widzieliśmy 
znanych we Lwowie dmem, karzy

Tu* przed odejściem szwadronu meznam z 
nazwiska młodziutka Polka ofiarowała sztandar, 
na któiym widnieje naęis „II szwadron sm:eroi“ .

D j w y rw a , yą-cych ra fr^nt przemówił podpuł
kownik brygadyer MączynskJ Kończąc życzył 
szwadronowi w  walce szczęścia 1 odniesienia zwy 
cię dwa nad1 wrogem . który chce nam odebrać 
wcmość i byt nasz narodowy zgładzić. Gbowąz- 
ldem zatem żołnierza pckkiego, jesi bronić tych 
nr jdrożrzych naszych praw,

Do otriyTirarju kdrcgłośoego zapewnienia, iż 
szwadron obow ąrzeK s ^ j  spełń- sumiennie i po 
ok.zykacii -pa cześć podprł. bwgadyera, rotm. 
Kryr"C'kiego i Dietricha szwadron mszył ulicami 
Żółkiewską Legionów, pi. Mrryaektm ku rogat
ka m to E.stp 1’da’ąc się na front wschoithr.

Na podwórzu koszar podczas pożeynaora byli 
rep-e: eptąnci „Czerwonego X rn  ża“ z hr, Kozie- 
b-edzkim Na czele dzlennikaTŁe 1 kęsne rzesze 
łyżwy a ^n adowski tsto.

W  tfcą-ch m’asta publiczność serd ocznie że- 
gnan  odjeżdżających.

Tyi driami >aik nas informują, wyr-.rzy na 
front III szmidrom, a dziś w  południe edehodzi ar- 
tyi^rya ŚneodowrsMiego.

Śr^eszący za miasto na ćwiczenia okf^ał o- 
ciotnTtów spotkany w  ul. Żółkiewskiej, po grem- 
kiem: C ;eść! zawnłał jednogłośne dó odłeżdźa* 
jącego szwadrom*: Jkow^dzenia na, froncie**.

W kwietnia wiedział Lloyd 
o orzygotow&niaofi

W W tePUH  4. sieipa*fi.
TeJef.) Im ) Z  Lcoćyoa doooascą;: N *  poatodee- 

nin Izby rmtn w  -Si® 26. cm. IJcyd Oecrgu odpo-
wiadając na JuDu pytań w; p raw ie  afeozywy pot- 
dekj z łtoóc5 kwietJa bi. 1 «ta w w ifir  rzuda an 
sielskiego wobec tej Jm zy w *, atw enizS. te w  
stycznia i iw itttrm br, nakr d  J  rz% j  poMd by  do 
szedi do porożami' nk. z rządem sowietów. Po- 
wiedz: aiem wówczas całkiem jasno powfeaizlał 
Lloya Oeorge —  fjfcj jest -uzst pmnfct Tidzeola. 
Byłe to jdedawno w  styczniu, po rozmowie z  poi- 
sir.m mlntairem sipraw zagra® !cznych w  Pcryżt 
Później wrdzułero się z -w Londynie % końcem 
stycznia irb z poczrUs eai kutego i wówczas dla 
supdoej pewnośd i&łesm tua pasz pta^ t widzę*

Cicor^e 
do ofenzyw] ^>olssewtck!e]!
nn> we formę depeszy, Idtór słaną zostali do 
nas^egr posła w  Wan.zawrie, edem aakomm iko- 
waoda jej rządrwl waiazarvsJrl'iniu. Na dalsze za
pytania Lloyd Oeorge odpowedział, że weźmie 
pod rp w agę sprav.ę o^ioszemai tej depeszy, po 
porozumieli.^ się z rzędem polskim- Ciekawą też 
była odpowiedź Licyda Geoige/ai na zapylanie, 
ozy ang ciska mlsya wojskowa w  Warszawie do- 
ikuła w  swoim czasie o przygotowani.. o f:nzyw y 

potejdej. Ow jzeio —  mówił Lloyd Oecrge —  o- 
trziTaliśnry informacyę, że ofenzywę tę przygo
towują bolszewicy. W r ts a ie  wśród oklasków 
Izby gm ji Lloyd George rśw adczył, że ma sHrg 
ruKteieię, lż przyldzlć <k» polkoju między Polską a 
Rosyą sowircką

ly W W O P T W N E  N A R A ln
Warmawa, 4. jjerrtrf- 

(Teieł.) (O) Konferencyn wiceprezesa D tm yf 
skłego, Sosnkowsk^ego 1 flknzrwadowckięgo 2 

' ‘zkmkami nrisyi an_ełs3dcj 1 fr .nouskiej, Którzy 
pn/b: 8 do W arszawy dla zbadania sytnacyi 
trw-la przesi ło dwie godzimy. D/p!amatyczn 
członkowie misy i wyjadą drsóaj i  Warszawy, a-, 
żeoy swo+m rząaom prz-sciożyć spr^wc^iante o 
Sianie rzeczy.

GEN. LLTINIK GUBEPNATORETI W OJEN
NYM STOLICY.

Warszawa, 4. sierpnia. 
ITelel.) (m) Qen. Latinitk został mianowany 

gr.beraatoienj wojeiinym miasta Warszawy. Mają 
być ogłoszona przepisy w/rnujące v> fidzę g-:n. 
Latmika.

P. Di1 OW SKI W C L I OBECNIP BV C W  PARYŻU  
NIŻ W  Y  AiłSZAWTE.

Wa.ra5&ara, 4 sAesinfa. 
(Telef.) (m- W  tutejszych koheh dypkanuty-

-jctiyeb opotrłartaóiu *e  P Rutrnm DmowrJd icadcr 
j artyi narodowo dcmof>uatimznej w ye wakucrarał 
się już do Poryża. Przyjaciele pohtyczci Dmow- 
fłrfego tłanuczą ta j wyjazd ooopcgynirięm fe- 
ryutayr’

GEN. M U lM C K I OBEJMkJE POW ÓDZTW O 
JEDNEJ Z ARMII,

Warszawa, 4. sicrpui.
JTela/^ (O ) lak słychać gen. Dowbór MiLni 

eld ma być m <irowąny(?) dcwódcą jedne] z ar
mii- — (Pogłoska ta nie zdaje sic byc prawdepo- 
dJma w oKcc znanego ogóiuia sUmowiska, jakie 
zajął gen. Muśncki względem Naczelnego Do
wództwa <— Red.).

GEN. EENRYS POZOSTA.TE NADAL NA SJAr 
NOWISKŁJ.

Warszawa, 4. s  erynia.
(TeJef.) (O ) Z kół miarodajny di iaformait, że 

p< jfioska o odwołaniu i w yje idzie gen. H tu rysa 
}e«t mieprawd-ówa. le n  Mecrys pozostaje nadal 
na swcjcm stanowisku.

Włościanie z pow, wat <zaw«Siê o zgła^aią sfę tłumnie!
W arszawa, 4 sierpnia.

(T>'ef.) (G) Odezwa p^enuerc W tosa nawo
łująca wi‘o<c an do są>e/nenla obcw, iązków obyw^a 
Lelskich wyw~łała dodatni skutek w  powiece 
warsza\ słom, ud wczoraj rana wtościarie i lud
ność p dm'Kjska zgłaszaj", się tłumnie dc W aiśza-

w y, by y^tąpić do arm". ochotniczej, Pierwsi na
szyli chłopi z Wilanowa. Wielu z  lich zgłarzfi się 
z własnymJ końmi. Chłcpł zaczęli rówtież znosić 
obfcic broń, która po w^ach pozostała pk> Niein- 
tsach l Rusyatuch,

S y tu a cya  p o p ra w iła  s ię  m a c a n ie !
Wars^.iwia, 4. sierpnia.

(Teief.) (U l .Auryer Warszawski41 podaje 
korespcndencyę z frontu południowo-wschodnie
go i daty gs bm. Korespondrncya podaję rozmo
wa z gen. Ryijzem Śmigłym, który na sytuacyę 
zapatruje się oprymistyczne, twierdząc, ia sytu- 
ajya naszych wojsk o sta ta iw poprawiła się zna.

oznie j unożliwua w wle.u mktacach rozpoczę
cie energiczne] kontrofenzywy. Wprowadzenie w 
grę poważnych zastępów kawaleryi, przyczyniły 
się do przeciWakcyi przeciw komicy rosyjskie], 
a także bardzo znacznie do usunięcia obaw t 
Lw ów.

ś  ąsk w praededniii pow ażnych f02ruchóv.*!
one mi ły charąkter komunistyczny!

^Warszawa, 4, sierpnia.
(Telef.) (m) Z W  ediia sj'gnalizują: W  tutej

szych kołach komunistycznych opowiadają, że w 
związku z ro^strzygniędiem pr-cz Radę ambasa
dorów sTrawy kląska Cieszyńskiego nalęzy ocz^s 
k w ać  turdzo poważnych rozte^dhów t»a Śląsku

v  e «yń8khrii które to rozruchy :.beć będa charą- 
ktor wybitnie komun styczny, Sncyalści 
wyrowiadają się za upaństwowieniem produkoyj 
i uważają, że jeżeli nie mc.żna iśt z Paryżem trzę 
ba iśó % Moskwą

PREMIER PO W R Ó C IŁ  DO W A R SZA W Y.
Wąrsoawa, 4. sierpnia. 

fT eH J  (pa) Prezes nóristiów Witos powi 
cii dib?ś Tano ze Lw ow a do W &^cawy.

r'  M INIONYCH D N I
Warszawa, 4 sierpnia. 

ÓTedof.) (m ) W  ardiiwrrn żanda*.neryi rusyj- 
"*kią, w  Zduńskiej W ob zneteztoBo dwie odezwj 
A-tczcbrik;. żandarmem z Gieralża do w idan i

str^a żardarmend w  Zduńskiej WolL Odezwy tt 
peiepijĄ wyśledzenia i aresztowanie Józefa, sy
na JózeL Piłsudsikiego, ukrywającego się pod 
pseuidcrimami „Żuk* , „Ludu rk“  „M ieczysław1* i 

i „Zdzisław1-. Druga odezwa oprócz Piłsudskiego, 
nakazuio także aresztowanie Sosnkow&kiega, Sie 
roszewskiego, Tytusa Fi’ipovćcza i Dymitra Don- 
co.wa działacza ukruińsićcgo.
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M A D I S Ł A H f t
Sp«cymUf4a cfcordfe l U n f l  i we łT yc iayca

Dr. MICHAŁ SALPfiTER
Sykstus ka 17, ard. od 8— 6 i od 13 -ć . $834

TOTKI I BIBUŁKI CT6ĄHET0WE

NAJPRZEDNIEJSZEJ J A K O Ś C I
p r r  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
Fabryka Tow. Akc. Lwów, Zielona I. 20.

2510

Zakład dentystyczny D . K R A U T A
w  Przemyślu, Mickiewicza 3, wykonuje wszelkie roboty 
w  zakres dentystyki wcnodzące. —  Pacyentów z pro ■ 

wincyi załatw;a si<5 w  tym samym dn u. 3431

Dr. JOZEF L IE B E S K IN D
ordynuje jak lat poprzednich 3425

W MARIE&BADZIE, DOM .HUNGARIA*.

L i i !  OL 1?.
poleca kufry, walizki, 
torby i wszelkie przy- 
bory do podróży, ssss

Program uroczystości 
6 sierpnia.

„ _ Lw ów , 4. sierpnia.
Swfęto rozpocznie się w  czwartek, 5 bm. od

czytami referentów oświatowych, o  znaczedn 
6L stenmia po oddziałach w  połączeniu z kosza- 
rowyud koncertami, muzyk wojskowych i wto- 
cągrkarrri wt nriiejscowych szpitalach. 0  godz. 7 
wieczór tegoż dala odbędą się równocześnie trzy 
przedstamteoia dła żołnierzy: w  sali „G w iazdy" 
odegra teatr żołnierski D. O. G-enm 5 strof krwa
w ej pieśni [WBśniewsifcgo P. t  „Leci liście 
z  Arowa**, w  sałi Coloseom wieczór w  wykonaniu 
artystów z  Z . A. S. L*, w sali teatru miejskiego 
tafcżź wieczór, na który złoży się część koncer
towa, deklamacje i 1 akt x „Kościuszki pod Ra- 
cfaw fcam r.' Miejsca w  teatrze przeznaczone są 

2t3 <Ha żołnierzy, w  l*/3 dla k± rodzin. Zoirm-

n e t h c r  parter t a k . , I  Kćętzo 3 tdL. K piętro 2 
otL , f i l  ptętoo 1 mk, D k  sto żotaJ r t j  ceny dra- 
matu. Lato u r w m w w n e dfai wtedz, fastytncyi I 
grroazed «e łecaayctv pa któro ariety  się zgta-
czać w  r ef etacie oświat  Komendy nśasta l płaca 
przy uL ‘Wałowej, 1 piętro, między godz. 111— 12.

Ponadto odbędą się w  porze wieczornej tra
twowe przedstawienia w  kinoteatrach l wow skich, 
w  myśl uchwały „Związku w faśddeS i  dzierżaw - 
ców kta".

6. sferpafe normalne zajęcie do godz. 2-gtej; 
popołudniu czas wolny od zajęć żołnierskich.

O godz. 4-td rozpocznie się aa boiska Cyta
deli kiermasz, połączony z  igrzyskami sportowe- 
ml, matehem footbaBowym między drużynami 
wojskowemi: 40 pp. —  Baon wartowniczy VI i 
IV/2; koncert muzyki wojskowej, produkeye chó
ru i przedstawienia teatralne artystów teatru miej
skiego, lotnego kabaretu rtp. niespodzianki uprzy
jemniać będą czas żołnierzom. INa miejscu fimk- 
cyomowuć będzie bogao zaopatrzony bufet, urzą
dzony staraniem komitetów Pań, pracujących dla 
dobra żołnierza. Wstęp dla żołnierzy bezpłatnie, 
dla sprowadzonych rodzin po 10 mk.

O godz. 7 przedstawienia teatru żołn. D. O:
O-eara w  tearze miejskim: „Leci Uście z  drzewa", 
tylko dla żołnierz! wprowadzonych rodzin. Bilety 
na wszystkie przedstawienia do nabycia u refe
rentów oświatowych przy oddziałach.

,S t
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PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

TM maczyła z angielskiego

B R . N E U F E L D Ó W N A .
(Ciąg dalszy).

Rzym InH wszys& o, co nadaje rozrywce

TARYFA KOLEJOWA NIE PODROŻAŁA.
Lw ów, 4. sierpnia.

(n> Przed k ita  dnr cni zanotowały prawie 
wsrystkł*. dzlamiłk! w  Pcósce wiadomość, że ta
ryfa kolejowa podrożała o 100 procent 

Ze sfer miarodajnych Irotmartalą nam, ifce wte- 
domość ta jest beapodstawu ą I chyba złośliwie 
rozszerzaną przez te stery, które w  ten sposób 
chciałyby wywołać 1 asprawtedJtwlć podwyżkę 
dostarczanych koleją towarów. Zarząd kolei —  
jak to zresztą ogłoszone było w  komunikacie o- 
rzędewym —  podwyższył ceny oboczne należy- 
tośct kolejowych np. przy spóżntagym  wyżaedo- 
wywandu wozów i t p. natomiast o podwyższe
niu naJcżytośd przy radiu osobowym i aężaro- 
iwynt, dotychczas ule wydano żadnego zarządze
nia. Kasy koksowe sprzedają bilety do pociągów 
osobowych bez żadnej podwyżki, tak samo w e
dług dotychczasowych cen db&cza się należytości 
za. przewóz wszęikidi towarów.

Pałac Miravanti był olbrzym i ale księżna za
prosiła cały szykowny Rzym 5 o godzinie jedena
stej, nawet jej wielkie pc&oje bryły zapełnione. W  
marcu sezen rzymski jest w  całej pełni, 1 W iecr  
ne Miasto rot się odi ludzi wybitnych .i wytwor
nych, lub tych, co się za takich uważają, przyby
wających ze wszystkich stron śwata. Księżna 
Mirayantł podróżowała dużo i miała liczne kosmo
polityczne znajomości. Zebrania u niej przeto by
ły  istotnie zajmujące i w  pałacu jej panowała at-

iprzyprawę nowości i dlatego to księżna postano- j mastera ożywcza, podniecająca, daleka od d ro
wiła, że wszystkie panie, które zamierzają wziąć 
udział w  ślizgawce na wieczorze, muszą się uka- 
Tać w. turbamie. Różne ładne kobiety zrozumiały 
'rozmaicie ten rozikaz. wybierając taki strój g ło
w y , v  którym byłooy im do twarzy. 
t Hrabina Boccara naprzykład przybyła w  ob
cisłą  sukni czarnej aksamitnej, sani© dekoHowa- 
nej i w  czapeczce frygijsfldej, takiego jednak 
kształtu, że wygląda jakgdyby się zabłąkała z  
gajów Tecferyta do bulwarowej restauraeyi M a li
gna i tam uległa znacznej przemianie. Ładna bra
towa hrabiny, córka pani domu, upudrowała wło- 
isy i włożyła małą szkarłatną czapeczkę, podobną 
do kapelusza pierrota. A  „Mimetta", czyH księżna
l.Gźamarcho, przypomniawszy sobie pewną uwa
gę o  sfimfesSe, upięła srebrzysty „turban" w  taki 
sposób, Że budził wspomnienia o muzeom w  KaJ- 
aze w  umysłach tych, którzy Je zwiedzali a  „Ż6- 
SawSowT dał sposobność popisania się swój® 
(wiedzą: nazwał księżnę: „Athorą władczynią est 
jtośd podziemnych."*)

S Ł
* ) Jdfaora — ftdn ffffc fldeii tegU «r t  i i  A  

Cteacy U aa t i t a i  s  A ta ty tą , —  *m -

biazgowego, nudnego koła poufnej rzymskiej pa- 
p'aniny, która zdobyła Rzymowi .wątpliwą sławę 
miasta plotkarskiego. Księżna unikała tytko na
trętnych nitłdtżarzy, ludzi gnuśnych i źle w y  cho
wanych, dziwaków i krzykaczy i tych, którzy nie 
byli z „jej świata".

IW galeryi obrazów na wzniesieniu, poikrytem 
suknem posisowern, orkiestra grała melodyę mu
rzyńską z  temperamentem południowym. Zgrzyt 
sunących bez przerwy po marmurze wrotek mie
szał się z  donośnym szmerem głosów, z  dźwię
kami muzyki i śmiechu. Rzym  stał się osobliwą 
widownią zabaw dte narodów. Wesoła księżna 
dostarczyła dzisiaj gość om swoim rozrywki, któ
ra miała urok nowości * której oddawali się z ta
kim humorem, że rozbawili nawet siedzące doko
ła i przyglądające się Sczno grooo starszych paó 
1 patiów, lub młodych, lecz nie mających upodo
bania do ćwiczeń fizycznych.

W  gronie tem była margrabina Verostf, księ
żmi Carełli, księżna Bartoldl, piękny Sycyhanin, 
który należał do jej orszaku w  Grand Hotelu, pa- 
tfl AUAvtte Prtada, pmń óe  Heder, doooa Aficya 
Mfltordl I  wscte tegych. śród m t o ty a i  a w tod  

. irtt katodo Pwuto toatato Baocan. ntocaJwai n>u

K R O f t T f l A
TEATR AST. LITER rCaatn« ś

< a  L  Codz ennU pntiM u rhaK  M w y proynat 
śni, ransan, dno/ty, roertaeye, knj l-tj, l i ń  — ofna 
operetka .Łobnziątko*. Udział bierze cały i—pśł —  Pe« 
etątek o rodź. wpół do 8-mej wteezor .m. Biiery włui^- 
jf .mi S. Seyfartiia, Akademicka 6. W niedziela i lwięta 
w kaaie tcitra. — Konino przsdstawioaia e godz. 10-taj 
a eczór.

W  itictnrtjcę st3t*acer*i czfonhó. rządu onrodf*
w®go. Dnia 5. sierpnia br. we czwartek lako w  57 
roczmeę stracenia przez Mo&ka3 w  Warszawie 
pięciu członków Rządu narodowego, odbędzie się 
w  Bazylice lwowskiej żałobna msza, na którą W y 
dział Tow. Uczestników powstania 1863-4 ząpra- 

jsza jak najszersze ko-ła pubt wzywa swoich 
'członków do wzięcia udziału w  tej uroczystości.

(g ) Na front. Dziś w  południe odejdzie na tron!
II. Bat. a rt ppułk. Sn adowskiego. Baterya prze
jeżdżać będzie pomiędzy godzśuą 1—2 w  południe 
przez ul. Akademicką, Legionów etc. Wobec pięk
nej pogody i licznego napływu publiczności o tej 
porze na tych ulicach —  nie ulega kwestyi, że odr 
jeżdżający będą żegnani jak przystało na tych, 
którzy jadą bronić ojczystego grodu. Od siebie 
zasyłamy: Wracajcie zdrowi i zwycięzcy!

Korespondent;ya z armią połową. Z Warsza
w y  dlonotszą: Stwierdzono, że wielka część kores- 
ipondencyi do araifl w po-ki albo wcale nie ma po 
danej .poczty palowej, albo zawiera faższywy nu
mer, co powoduje znaczne opóżnteuto w  doręcze
niu i nieusprawiedliwione utyskiwania na działal
ność poczty po low ci Zwraca s ę przeto uwagę iu- 
teresowanych osób, ażeby zmianę numeru poczty 
poi owej podawały do wiadomości swej rodziny, 
gdyż to ułatwi ftmkcyoDowaióe poczty. Centnd- 
iry zarząd poczt po!owych prosi, aby o każdym 
wypadku (z  podani era odpowiednich na tonalnie 
diat) opóźnianego doręczenia zawiadamtono go, 
a do zażalenia dcttączono koperty spóżrdonytij B- 
śtów  i kart korespondencyjnych. Gołosłowne u- 
tysjetwanda na pocztę połową nie nadają się wcale 
‘do wdrażania dochodzeń, a tyibo krzywdzą w  wy 
sokton stopniu fnribcyonarytwzy, którzy z całą 
"ofiarnością i narażeniem iycto starają się opto- 
łać ciężkiemu zadaniu.

Plan rozwoju Zakopanego j fenych letnisk 
podtatrzańskich polskich. Pod tym tytnłem wyda
ło właśnie Mfo. Robót Publicznych protokół an
kiety, która w  listopadzie 1919 przez trzy dni ob
radowała w Zakopanem z inieyatywy nrinfctershr 
robót publicznych i zdrowia publicznego nrzy n~ 
działe 70 delegatów tnstytacyi pobocznych ł ąto-

ni Fooms. arystdkrata hiszpański nazwlsćdOni Y 
Vives, który pisał sztufir (łramaitycŁne i był za- 
■̂szei pogrążony w  zaoranie; nónlster s zsm b ii 

i itaś.
— C zy  twój Cezary jest? —  ąpytaht'księżna

Bartoldi księżnej Carei^.
i— Nie — brzmiała odpowiedź. —  Ale powie

dział, że przyjdzie. Wątpić jednaka, nie bywa ni
gdzie w  tym roku.

—  Cóż robi przez cały dzień?
—  A co wszyscy robią? Nie wiem. Przycho

dzi, wychodzi, przypuszczamy, że odwiedza przy 
jaciół, bywa w  klubie, je obiadi i chi to s*? Caas 
mija. Cóżby nrał robić?

Księżna Carełli, może dlatego, że z  urodze
nia AngieiUką, była bardziej włoską, niż niejedna 
Włoszlka rodowita. Mówiła po aaigielskn z silnym 
efcceptem i robiła błędy w budowie zdań angiel
skich. Ruchy ii pozy miała włoskie, do głosu swe
go wprowadzziła dźwi^O włoski. Zamknięta w  
sobie, obojętna, surową w przestrzegania etykie
ty  z  równymi, postępowała poufale w domu ze 
służbą, bo ta służba była włoska. A le zbliżała się 
raczej do typu arystofcrafkf włosfldei która nie 
podróżuje niż do szykownej Włoszki, która spro
wadza wszystkie tun'r!y z  Paryża, jedzie do 
Londynu na czea^jęc i prowadzi kniracyę wi Aibc 
w  sierpmi.

(C d . n 0 -
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war-yszaA. Protokół t< o jes* to spora kaMżc-sefai 
o 144 „tronach diuno portem. opracowana przefc 
starszego referenta turystyki M. R. P. dr Mie
czysława Orłowicza, Jako sekretarza anJCwty Ste
rownie de «łdku <Lti.enneeo duety imrteryał
wstał podićeujny na kilkanaście ustępów, a w 
szczególności.: 1) Postulaty sanitarne; 2) Ustrój
władz w Zakooanem; 3) Plan rogiżacri. kara ta  
cya i wodociągi, 4) Sprawy kon^iikacyjne; 5) 
Ochrona Tatr; 6) Turystyka i sporty urnowe; 
7) Szkolnictwo; 8) Postulaty kulturalne; 9) ko- 
Jefność tnwestycyj; 10) Sfinansowanie Łnwestycyi; 
•10 Łnne letniska polskie u stóp Tatr.

(x) (JclPcz^a w jęźnćw . M;nione] rocy zbiegło 
ze szpbaća więziennego w  Brygidikjch tirzech wię
źniów Straż więzienna spostrzegła uciekających 
w czasie, gdy z mcru Ogradzają :ego w jzatme 
9puszcza!i śjg na ulicę.

30 tys. rcdziW żyt?, w je żd ża  do Ameryki. 
OPAT) ..Gazeta Poniedziałkowa'1 donosi1: Opieku
jący się emigrantami komiteH amery tańsko-iy d. 
w  Warszawie otrzymał świeżo z Ameryki 30.000 
w "•zwad orf emigrantów, aby wysiano im stąd i dli 
rodziny.

(  — )  O roźry  p&Żar. Wczoraj no południu 
przed 4-tq godzinę wybuch! groźny pożar koio 
dworca czerniowieckfejo, tuż kołb ulicy Q <5 
dtekiej, niedaleko magasynu benzyny i naprzeciw 
ekładu drzewa firmy Paóatwo Skole. O.jień 
powstał w baraku drewnianym, w którym m'e- 
śc iły liię biura mngazynu benzyny, oddalonego 
zaledwie o ł 0 ki ków od b dynku, który padl 
pastwę płomieni. Wedle twierdzenia jednych przy
czyną pożeni było nieostrożne obchodzenia siv 
żołnierzy, którzy Czyszcząc w hiurze podłogę 
benzyną palili papierosy, wedle innych zaś zda
nia ogłeri powstał wskutek w d vej kuchni, z 
której wypadł i„rżący się węgiel nu p dłesę, 
czyszczoną przez żołnierzy terem, w I tórego 
skład wchodzą nafta i olej. Prócz bud r ku, 
który spłonął prawie cnL, spaliło się urządzerie 
biura i część parkanu. Na mielące pożeni pierwsi 
przybyli pollcyrnoi z komisaryatu Gródeckiego 
na czele z komisarzem pollcyi Kozakiewiczem i 
insp Jctorem Urbanem. Zawiadomiono i  ż srrai 
poinmą. Wspólnemu siłami po dwu godzinach 
g oźny pożar ugaszono. Szl odę oblicza ą do 
1G0.000 m. Źe pożar nie przybrał większych roz
miarów zawdrięczyć to należ" tylko szczęśliwej 
okoliczności, ił powietrze było spokojne. Gdyby 
bowiem był wicher, z pewnością skutki pożaru 
byłyby straszne. Pastwą płomieni padł byłby 
magazyn benzyny, skład drzewa, a zatem i cała 
dzielnica gródecka. Pożar wczorajszy jest więc 
niejako przestróg), by magazyn benzyny prze
nieść jak najspieszniej za irndsto.

(— )  Potrącona przez samochód. Szofer 
automobili z fabryki Ruckero jechsł wczoraj t k 
ntec strożnie, iż potrącił 70-letnią staruszkę Mer 
ryę Tabakows. Tabakowa wskutek tego upadłe 
na bruk i ciężko się zraniła w głowę. Ranną a- 
patrzyło Pogotowie ratunkowe.

( — ) Baczność przed złodziejami. J"k ś 
obderty i besy, liczący około 23 lat mężczyzna 
przyszedł przedwczoraj do Kazimierza Pieniąż- 
czaka, właściciela realności W Pasiekach hali
ckich, prodząc gó o nocleg i Służbę. Wczoraj 
rono obdartus skorzystał z chwilowej nieobecno
ści w pokoju pieniążczaka i skradł mu pertfel z 
fOJOMk. Po dokonaniu kr idzieży drab zbiegł.

(— ) „Tak się nair. cnce sprzedawać, niky 
nam nic nic z ro b i!“ Ole. słowa, jakie usłyszał 
wczoraj jeden z kupujących słoninę na placu 
Krakowskim w budce Nr. 13 u rr źniku A. Bren
dy. B ruic a zażądała za 1 kg. słoniny tylko 160 
marek. Na wspomnienie o taryfie mąż właści
cielki budki i cała gromada rzeiników i rzeźni- 
czek przybrawszy groźną postawę wobec kupują
cego zawołali: „Tak się nam chce sprzedawać,
nikt nam nic nie ziobtl* Kupujący jednak jesi 
In i!go  zdania i zawiadomił o zajściu pollcyę

(— )  Nieostrożna jazda. Agnieszka Jackie
wicz jechała wczoruj wozem tak nieostrożnie, że 
wjecii ła w wóz tramwajowy. Podczas zaerzenia 
rypadła ona z wozu i ciężko się potłukła. P o 

gotowie ratunkowe udzieliło jej pierwsuej po
mocy.

(—•) Kradzii tie. Z drukami Jakubowskiego, 
przy ul. Piekarskiej l. 11, skradziono wczoraj 
numentc: wjrioJci 3030 marek. —  W  tramwaju

KO s-radziono wcxorjj fmajstrowi murarz Idem o 
Franci*zlt wi Birsk emu portfel i  3 0 m. Prócz 
ago dokoi.no wczoraj jejzeze iiilsa kradziiży 

na mniejsze kwoty.
(r—) Ni® dfugo sSę azyl w^TOśdą. Zbiegłe

go z wtoŁci La sądu krylowego Ałdks. M.aiechow- 
jjdego spe kał wczoraj da uBey jeden z k'aczni- 
Sców tt po4 więzienia i kazał go aresztować. Aro* 
»ztowiuegtł porowe e zamhnMo w  więzieniu

i — ) B rfie aframEitn* b^py, wartości 14.000 
mk. skraczioi o wczoraj z gailku r salności przy u'. 
Sykstuskiej £ 12 na szkodę Adolfa Popsa.

Czy tc fect pdzycr ,Ł - do rr^w orfu? Sąd oto ę- 
gow y w  Frsrokfi' cre a  Monoir r.^sa*zygaT nieda
wno ciekawy proces rozwodowy. Oto młoda i 
piękna par.i Z wtńosła ska^e lozwodową prze
ciw swemu mężowi —  pedajac jako powód skąp
stwo małżoafra. Sprawa ouudzfa tem większą 
sensacyę, że p. Z zirany z olbrzymiego majątku 
był rówr ież jedmym z najrczr2utnir.]i zych iudZi w 
okoiicy. Mimo to m.’ ’ icnika os-krrżyła yo o si.rter- 
stwo. motywojgc tern, że mai nie pozwolił jej 
wypić do ot iadzi w  ucej jak jedną 'Duteikę wody 
jjew ajtte*1. Sąd przydhyCł się ao wywodów o- 
ska rżenia i wbleJtł .ozwodu.

L?JI eirainla się Zgubioną kart:, Odroczei u  1. 1(>7, 
Rudolfa Micha’Hca- 186 i

O f i a r n o ś ć .
Na uctodźcóT r złożyB w  naszej Pedakcyi ku 

charze fcnrsu PoL w Warszawie M k. 't00.
Na A rj . Ochotni zą w r ii . MałopoMd kom

pania szkolna rrzy  okręg. Policy! cańtswow. K 7 
i Mk. 657.

Nu oddziały rrtm. A is  lw im  z^ożooe do dy
spozycji dyr Żmwchu-iego przez owbr, Irfórr nie 
życzy sob e być wymieniona Mk. 18.00D
Dyrektor Źmudzki v 11000
piiokujrzysta Kazimierz Bltuiecki „  500
Teie^a Sokołu wska _ 500

Z państw. R^dy aprowizacybe].
Lwów , 4. nerom?,.

(t.) Dnia 15 i 16 Opca b. r. odbyło się posie- 
tfcene Pań^wscwcj Rady Aprownzac^jnui na któ- 
rein rozpatrywariio przepisy wykon? ze do u- 
suiwy z 9. lipca b. r. o aprowzacyi w  reku go- 
spo-darczjin 1920—21. Głćwma dyricusya toczyła 
się w -sprawie cen zibo^a kontynigerrioweigo. M !nś- 
stcJstwo aprowizacyl siało na stanowisku, że oe- 
ny zboża n^ają odpowiadać kosztom prcdukcyi. 
ProdneeROi. wysuwali cert na żyto w  wysokości 
800 marek za 100 kfc. Sprzcc:wia!i się tema repre
zentanci ronsumtntów, kierując się motywami, 
że pcdraęsierie -się ceny diieiba oibr/ży walutę i 
wywoła nową falę strajkowy którei na^itępotwem 
'będzie pcoowue podmiesieoe płac rcbotniozycn i 
urzędniczych. Poseł A-rciszeu siki postawił wnio
sek, by cer.a żyta wynosiła 250 marek za 100 kg. 
W  głosowaniu przeszedł wniosek reprezentantów 
■producentów b. zaboru pruskiego, okręć1 afecy ce
nę żyta ma 500 naTek ca 100 kg,

Diuzseą dysku~” ę wywołał przepis określają
cy no"rnv  żywnościowe, które w  m j śl projci-tu 
mrnsterstwa aprowizacji wyresiłyby 180 gra
mów mąki 80%-owej dzicnrue na. osobę. Posłowie 
At Ciszewski I Pc stoliki domaga" się w  imie,r,iu 
kons-urne-tów poinłesieria racy. do 250 gramów 
mąl i dziennie na osoN; z tem, że nonna ta może 
być ziruieiszona.. o iłe w  następstw e  okaże się, 
źe nae starczy zapasu. P. Minister rpruwizacyi 
SbwLiski zgodził s ;  na na?tępuj<’cc normy: do 
15 sierpn a b. r  oó i80 gram*i.w maki dziennie m  
osdbę, od 15 sierpnia do 15 wrześj.ia br. pu 250 
gramów, zaśpo tym termir. e  iniorma zesaamie u- 
ttałofta na podstawi.*. d itnwch, jakie min^trrstwo 
posiadać be-dzie o zapasach na bieżący okres go- 
4430i*arcTy. Zarrzem pobfi rmowaro Radę, że w  
Mhśsttrstwie o p ra »w i^ e  dę projektj dotyczcie

uzyskan a zboti_ -xi cnkotilrr*xi i-wego drogą hao 
jla zan itr mego na .obrykatj i inoe.

Ze spiawozdaó rrkmitów Paliw ow y;? Rady 
Auro.rizaeyjned wyaSka, źe w  rozpoczynającym 
się roku gO5P0.darcL.Tn przywić.vw aar lest daty 

' iro d z ż  zicmmków, owsa ł Jęcztailena. co ułatwi 
odżywiane 'u g o ś c i Poznaii^de dc-iiarczyć mo
że cowołną 3ońć płatków ziemr.rcranydi, które 
Minister aprow:zacyl zdbowiązs i się wykupić 
■przj uwzględnieniu istotnych kosztów produkcyi.

Dyskusyę wywołał taikże piz&pis doitycząry 
dodatkowej a p ro w ż ic ji dla ciężko piraoującycu 
do k!ór?J kateyorwi zaiiczeni zosta ł pracewr^cy 
zal\ładćw przemysłowych, z v/yfe'tkl'cm zaMcdów 

jzatrudnirjącjrch poniżej 5 prscowmików ,najcm- 
jnycJi, dalej pracownicy zabładóy/ rźyteczrtosw ru~ 
'.bllczrrcj pracujący przy robotach ptWcrirych, o 
jilc rtkiutują się z bezrobotn.ro!' zare^strowanych, 
pracown cy  kolei żelaznych ł kole podjazdowych, 
stali :pracownicy poczi, telegrafów i tełtfonów, 
stal- pracown icy żaghsg. saństwoweS i pracowni
cy warsztatów, Scikcyi dróg wodnych Minister
stwa: robót publicznych, pracownicy r irządów 
miejsWch i 'pn-wlcrowych, o tie d ’c są proiSucenta- 
iut, wreszcie pracownicy iairuidnienl przy robo
tach wykonywanych przez organy państwową i 
komunału: lub m? za?,tówien‘e tyołi o.ganów promz 
c?fy czas trwania robót. Dodaff-ow-e normy żj"- 
wpośdc»TT e wjmoTzą na miesiąc 8 kg. mąkj lub 
pdpec ję^nią ilość cMeba, 0.6 kg. keszy ł 0.6 kg. 
cukru

Kranika ^Ę kpn orw tj|^
(t) Dchrc.ia pctskfcii iatesto?ów mflłątkowycfli 

w C rscto^ fO w a^L  Ustawy z 20. lutego 1915 u- 
poważniamo czerko-słowacJdejc ministra Skaibu 
do wydattria ruzporzadzeó ceicm przenrowadzer a 
kondkrjpcyi wartości msfenowych, znajdujących 
się na terytorjum Czecho-Słoyacyi. Tego rod ^ - 
ju rozporządzenia uk? raiy się w  następnych mte- 
siacaoh i do^jnezyły różnych rodzajów wartości 
majątkowych, j?'k gotówki, papierów wartościo- 
wycb, mieruchomoś^i i ruchomości. W a tości te 
należało zgłoś ć ii władz czesko-słcwac LJch, przy 
czem poMeranc oołatę ewidencyjną, Która wyno
siła przy wkładkach bankowych pół p tro Termbi 
zgiaszauaa już upłynął, jednak ministerstwo skar
bu w  Pradze na podstawie porozumienia z  tam
tejszym Konsulatem nrsaym przyjmuje jeszcze 
zgłoszeida cbjwriefr polskich zam'yszkałych za- 
granict. Wedle informacją Konsi latu iw!nny osoby 
interesowane wnieść w  tym calu podanie w  języ
ku czeskim lub niemieckim do młnLstirstwa skar
bu w  Prjad/e z doi 'adrnn ftyszczezóluierden, .war 
tości majątkowych, o któ ych konJcrypcyę sic u- 
biegaję wraz z podaniem przyczyn zwiani. Poda- 
n e należy zaopatrzyć Czeskim stemplem na 2 
kor. czeskie. Minio‘icrstwo skarbu na skutek poda
nia wskaże odnośnemu interesentowi władze, dla 
polskich zgłosreń D jrekcyę okręgu skaroowego 
w Morawskiej Ostrawie, gdzie zgioszen e należy 
ubkuteczmć. Konsulat pofcri w  Pradze będzie po~ 
średn!czył w  składanki podaA, a cel un untozhwic- 
n'a opiaty w  stemplach czesko^sławackicb na po
daniach proponuje, by interesenci sklauah właiści- 
wej Izbie handlowej i przeinysłrwej podania i od
powiedni kiyote w  markach polskich na stempe. 
oraz konsularną opłatę mar ipuLcyjną ł perto w  
kwocie 5 marek. Na podstawie zawiadomienia 
Izby handlowej o d-o! mnanej Wpłacie Kcnsulat za
opatrzy podania w  stemple i wniesie je do mini
sterstwa skarbu w  Pradze.

( t ) Kontarency i gazowa w  Jaśle. Dnia 23. 
czerwca br. odbyła się w  Urzędz.e gói itczym w  
Jaśle poć przewodn.ctwem naczelnika dra Stefa
na Bartoszewicza konferencją de egatów irtere- 
sowanywh kopalń w  sprane otrzymana opału ga 
zowego. Komtrerj:ya miała na edu ustałeme ostar 
tecznej trasy bań gazociągowej (Krći iO—Sanok 
Po  długiej dyskusyi uclrA alon o powiócić do daw
nej koncepcyi i przepiowadzić główną łanię wzdłuż 
toru kolejowego, zj miast vohw? lonego poprzieć 
nio odgałęź-enia Krcwno*—Miejsce P astow e - 
Iwonicz miattoi—Rymanów miastu— Besiro, pozo
stawiając odgałęzienie półnezł** do Grabowcy. 
Oprócz tego cd iWiidacza lub Wróblika sziacht- 
dk ego uchwalono przeprowadzać 6-calowe odga
łęzienie do Iwonicza zdroju, z którego pianktu ja- 
ko najbli^zejio pj>.4& >L.da:ałezienia .do.kawćó
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fr j a  rad fiftat 4«taflL&j9i®>iry jufcftnrl k 
Wosiami. Według t&łatłu korapcsacyjptgo sarww- 
łego w  dęła 15. czerwca b r , a <k>tyc zącego trre- 
*rfwwania rudna towarow ejo ndędzy Austnrą a 
[Węzwrmi, r r jd  onsfryackł zobowiązuje się w 
przed ęga 6  mesięcy udzielać pazanaTeń w yw ozo
w ych W ęgier na następująca towary: 7 wago
nów oajzędizi tecłmicznyicb i stalowych, 45 wago
nów towarów drucianych i żelaznych, 10 wago
nów jśecy żdaznycfa; za 10 milionów koron rói- 
aydt naszym, narzędzi; 10 wagonów okucia do 
mebli, 10 wagonów dynamitu i artykułów wybu
chowych, 36 wagonów amoniaku, sody kryształo
we}, Natrfcan bicarbon, chlorku i kwasu slarczane- 
go, ChcraBrall] za 10 radonów koron, lekarskich i 
chirorsteanych Instrumentów za 3 miliony koroo, 
2 w agoay larby lakowej I pokostu, za 3 miliony

Scotew aparatów tdefopteaaydb rtetegrsSczaych, 
za 3 mflSony koron artykułów elelktrotecteteznycb 
240 sztok atrtotuobffl osobowych i ciężarowych, za 
2 mUtouy koron częśd składowych do automobili, 
30 motorów automobilowych, 3.000 satuk wozów 
wiejskich, za 3 mUtony koron mafteryału do kole
jek polnych, 1.000 sztok kół, za 8 milionów koron 
Przyborów szewskich, 3 wagony skóry na pode
szwy, 2 wagony pasów transmisyjnych ze skóry,
20.000 par butów robotniczych, 1 wagon grafitu,
1.000 wagonów gipsu, 3 wagony kory jodłowej,
2.000 garniturów pneumatyków, artykułów opty
cznych za 1 I pół mffianai kor., 239 wagonów pa
pieru, i 12 wagonów papy dachowej. —  Rząd w ę
gierski zobowiązał się w  przeciągu tego samego 
okresu czasu udzielać pozwoleń wywozowych do 
Austryi 'na następujące towary; 3.000 sztok bydła

reetnegc, 2.000 sztok owiec, 2 000 sztuk hord,
1.000 sztok świń, 2 wagony wieprzowiny, 100 w a 
gonów odpadków wełnianych, 1 wagon piór, 50 
wagonów witryolu m edzł, 3 wagony wosku 
pszczelnego, 12 wagonów potażu, 4 wagony kleju 
kostnego, 2 wagony albunebm, 500 wagonów ce
ment'-1, 60 wagonów surowych skór bydlęcych i 
końskich, 30 wagonów skórek owczych, 100.000 
siztóki skórek zajęczych, 15 wagonów rogów I ko
pyt, 12 wagonów deju buraczanego, 25 wagonów 
drzewa wiśniowego, 5 wagonów drzewa bajcowa
nego, 50 wagonów odpadków papierowych, 10 wa 
gonów szczeciny. Nadto zobowiązał s:ę rząd wę
gierski' dostarczyć austryacflmn fabrykom papieru. 
583 wagonów węgla, Austrya zaś będzie wysyłać 
do W ęgier miesięcznie 900 wagonów sod,

J W y jn ó n ie r i i a .  1 p o r » « J y
w  ipm w A  ogłoszeń mpełteo bezpłatnie w  Adirt’

rirhacyi, ul. Sokola 4. OGŁOSZENIA O d d z i a ł  d l a  og tsm zo  & 
prze* cały dztea do fod ń a j  7. wiaessrs* 

bez przirwy.

r  c s^ D Y  c p r ą c i

Magislry bardzo dobrze poleconej poszukuje apteka w  
Przemyślu, ul. GzaurneckŁeje 3. 5350

Robotnicy
umiejący rozbierać i składać pompy że
lazne ręczne do studzien wierconych, 
znajdą zaraz pracę w M iejskim Zak ła
dzie w odociągow ym  we Lwowie, nl. 
Zielona L 62. —  Zgłoszenia codziennie 

od 11-tej do 1-szej. s7sia

Kowal i cieśla
znajdzie zajęcie w  M iejskim  Zakładzie 
wodociągowym we Lwowie, ul. Zielona 
1. 62. Zgłoszenia codziennie od 11 do 1.

3731 b

t r o p i ą c ,  c p s z s d a ź ,  r  .m i ju ia

Kuplę i rp—Iwą d <4b^  mato nływan^ Zjłoatetit pod 
„Modna aypialida* w  Adn'a laire ryt 3821

O dkupy  hab wynajmę Interes na pryncypclae] ulicy. — 
ZgłosottaSa pod „£kłep" w Admin. 3314

T*»U  aa u q k | hd» wlktaały, akrzy-m* różnych wielko 
k i, nacKyuia kochane, baniak, wanny wanienki, na- 
amdówki, wiadra, a opoc cynko we, sotidj ie wykoń- 

i najtaniej Cwenorsid Stanisław, Lwów,
3861

cnono, Mpnotu ja 
Akad- miek 21.

K n fo
_ wad

willę w  DeiaA owk łdi, kawiarnia
3S59

Otbfllf po 12 U k  w  włakaa t j ______________
K o m a  turządidkow Tona. Gospodarskiego, ulica Ko-

flodci ma da odoUpieaia

peruka 20. 3360

EMfSSZKfiBIUl, LOECJUJB, S K L P ?
Zamienią mieszkanie w  śródmieściu z 3 pokoi fronto

wych z kuchnią (pebry komfort) zk mieszkanie z 3, 
4 lub 5 pokoi, ewentualną dopłatą lub pośrednictwo 
zapłacą. Wiadomość.: Sykstsska 32, UL p. 3342

W illę z —idem. komfortem, oćbafmą. Wiadomość ulica 
Orzeszkowej 9. 3864

2-cU p o k o i ku ch n ią
możliwie z Komfortem w śródmieściu, 
łub trochę dalej poszukuję. Łask. pi
semne zgłusz. pod P. L. ćo Administr. 
„Gazety Wieczornej". —  Pośredni two 

wynagrodzę. 3723

R SZN U TI
Kapelusze słomiane, filcowe, aksamitne — przerabia 

modnie i tanio M. Topotnicka, Kopernika 1, nad apte
ką Mikolascha. 3373

C H O R O B Y weneryczne, skórne, 
leczy gpecyalista Dl", F U K t l ,  

uKca W a lo m  I. U  — Patrzy kiwanie preparatu Neo 
Sahrersann tylko prned południem. 3149

zastarzałe —

S Z P A G A T  paiiroi i t a m
ozaz pady i Rny do traesmisyi poleca Hurtownia powro- 

źnicza i artykułów technicznych

N. K7EINPEB,  Lwów,
ulica K s i m l e n o w s u  28 . 2838

Konkurs.
Intendantura Okr. Gen. Lwdw 

na podstawie rozp. M. S. Wojsk. 
L. D. Ga 53686/20. M. z dnia 19. 
lipca 1920 r. rozpisuje konkurs na 
sprzedaż większej ilości odpadków 
skór i obuwia starego.

Oferty należy wnosić do Intend. 
Okr. Gen. wydział umundurowania, 
Lwów, Ochronek 4 do dnia 10 sier
pnia 1920 r. włącznie.

Caikowlta ilość odpadków do sprze
daży wynosi okcło 7 wagonów i jest roz
mieszczona w Warsztatach mundurów i o- 
buwia przy ul. Marcina 30. w Mag. ekwi- 
pimkowym w Koszarach Jabłonowskich, 
przy ul. Janowskiej 31 w fabryce P. Lan- 
giera 1 wreszcie w  fabryce Gafoty na Znie
sieniu 1 Florscha Pijarów 33, gdzie można 
je oględać. 3822

Już opuścił prasę drukarską

Iowy Stanetiz Min?
-miasta Lwowa.

Zawiera wykazy realności według: a) nlic, b) liczb 
koD»krM c) liczb wyk. hip. i a) indeks alfabety
czny wiaściaieli realności. Nadto szereg tablic sta- 
ty*t. ilustrujących stan posiadania realności według 
narodowości właścicieli, zmiany własności w cza
sie wojny, pod wzglądem ilościowym i narodowo 
ściowym, daty podatłewe itp. — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach i u autora (ołica Zi

rowieza L 2, II. p ). 3743

tli! Illllil BlIBlSIii?!

okazyjnie do nabycia wraz z komplet- 
nem urządzeniem kabiny.

P A N Z E R ,  L W Ó W ,
i". Koparnlka ł. 17. 3704

KOLPORTERZY
do roznoszonla gazet są natychmiast po
trzebni. —  Zgłoszenia do Admlnistracyi 
„Gazety Wieczornej* Lwów, nL Sokoła I. 4

1 •

P
h :

P R Z E C Z Y T A JC IE
=  N A J Ś W lE is t r  NUMRR =

SZCZUTKA!
m m  to ”=TP<»cTytni=fwy d**s tygo-

-itUILIlf dnik satyryczny w P e l s c s ,

s z n a  p o lity c z n e j,--------------—

f  7(7111 2 to lektura w sos. yodfdOy
0LUIIlLfl« wgóty, sad morze i do sdiołow.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . . . .  16 Mk.

CENA POJEDYŃCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mk.

D o  nubycla w  Admi nistracyl, Lwów, 
uL Sokoła  L 4, ttrdziei we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach.

; i : i .ANA
lot H j i  m  i m n u li

a I H k d e n  -Spófld afccyjaej w yOn r t jg e T .
'  # d L  J t o ww-

* * * * * * *  —CKtoy Dr. ROGER BATTAOLIA 
M. sokafia 4.

Znstępcn rodaktori bbc*. JERZY KONARSKL 
MARYAR JttACHALflKL


